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CEXA PEENUNERATY! 


We Lwowie mueźięcznia Gl Wk, z dostawą 
dð doniu 70 Mk. na prowiacył 10 Mk, w 
innych pawmsiwach $0Hk. (a praecyłką pocal) 
CENA OGŁOBŻEŃ: 
Za wiecsz nonnaceil, £ Mk. Nadesłane R Mk. 
pe kronica 8 Kk., w tekówa 10 Mk. Drobne: 
wyraz BO fen., tłestym drukiem po iwójcie, 
Zaraiejscewe o 50 piec. drożej, ZsgrAH czna 
o 100 proc, dioż:j, na niedziee 1 Święta 
o 6u proce arożej. 


Adres Redalsyi F Admiaistracyi 
Lwów, ti. SjistusaB i ZI. 


Cana NojsdyŃczega na calym 
vwukacae Vuiski 
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ORGAN POLSKIEJ PARTYJ SOCYALISTYCZNEJ 


REDAKTOR NACZELNY (ARTUR W. HAUSNER 


NAKŁADEM: IEUD. TOW, WYDAWNICZEGO, 


Prze 


CZEK P. K. O. Nr. 142.178. 


ciwko senatowi, 


| "Czasy przywilejów, przewagi kapitału, pano 


. w a © ; A aietwa jaja. 7 i l 
Do ludu pracującego miast i wsi. wici sed stycenzi mie. 


,ppołeczefstwo nowożyine. Konstytucya demokra- 


Towarzysze i Towaczyszki, Obywatele! 


Lud pracujący polski w wysilkach i trudach 
buduje wież gmach Rzeczypospui :j Ludowej. 
Zakończenie wojny wineo być początki.m nowych 
szczęś iwycli czasów, nawrotem do pokojowej wy- 
tęzonej pracy da dobra ludu, dia rozwoju je- 
go praw. W tej właśnie chwili partye reakcyjne 
Sejmu Polskiego przygoowują zamach na 
prawa łudu pracującego. 

Sejm cbecnie prac.j: nad ionstytucyą dla 
Polski. t. j. nad podstawowemi ustawami piĉ- 
stwa, które mają założyć fundamenta Rzeczypo- 
spolliej, które ckreśią prawa cbywatałi, które u- 
stamowią formę rządów po.skich. Kto będzie qzą- 
cził w Rzeczypospoliej? Caly lud polszj na ró- 
waye prawach, rzy też bogwA I możni, kapiintó- 
Gi, ćbizarnie7, pasaiuose i ich obroścy? , 

Ta con'osia sprawa stol na porządku dzien- 
nym Sejsnu. Partye reakcyjne z narodową demo- 
kracyą na czele walczą o to, aby obok Sejmu Ly- 
dowego, wybranego pracz wszystkich, stworzyć 
jeszcze izbę drugą, Senat, kióryby kontrolo- 
wał pracę Sejmu ludowego., 

Kto ma zasiadać w tym Senacie? Obok 70 
posłów, rrzez Sejm wybranych — reprezentanci 
wojęwódz:w i kad miejskich, w większości swo- 
jej reakcjami, biskupi w licajie 5, pastorzy: i ralkni; 
adwokaci, profesorowie i sędziowie, członkowie 
Izby gespoćarczej. W większości swej będą to 
tuczie, którzy są reprezunianiami kapitału lub 
przynajmniej zżyli się Z klasami posiadagącemi 
1 bedą wiernymi obrońcami ich interesów. I ci 
luónie preja kon.rctować Sejm ludowy! Jeśli im 
wię rie spodoba jakaś ustawa Sejmowa, musi ją 
Sejm ponownie rozpatrzeć, l $yflko wówczas wej, 
dzie w życie, jeśi Ssjn ją przyjmie powtórnie 
już mie zwykłą większością, lecz 8/4 głosów. 

Wiadomo wszakże. ze najważniejsze ustawy 
ludowe uzyskiwały w Sejmie drobną załzdwie 
większośż r. p. reforma rolna, większość zale- 
dwie jednego głosu. 

Czyi, że prawica sejmowa chce stwsczyć lz- 
bę przywilejów. Chce stworzzćó, hamulec 
na reformy ludowe. Chce ludowi polskie- 
mu utrucnić, lub zgoła uniemo:fiwić legalne, 
mokraiyczne zdobywanie reform. , 

Nie dość na tem. W ręce tego Senatu łącznie 
z Sejmem, shce złożyć prawica wybór Naczel- 
nika Państwazcby nie mógł być wybrany 
ten, kogo lud. poż chce mieć naczelnikiem Rze- 
czypospoiiiej. 

Afa i tego nie dość. W ręce swego przysz:ego 
reakcyjnego Senatu prawica chce złożyć prawo 
rozwiązywania Sejmu przed upływem ©- 
kresu usawodawczego. A 

Czyli, że nie lud połski ma rządzić w 
Polsce, lecz przywilej. Ten przywilej bę- 
dzie ion rojowa! usawy ssjmovf; i kamował re- 
formy. Ten przywilej będzie rozwiązywał S jn 
kiedy mu będzi: potrzeba i ¿idzie prawie rieogra+ 
nicamym panem Rzeczypospoiitej. 

Ludu Polski, kióryś w ciężkich wd4kach 


au 
= 


'1 znojach zdobywał niepodległość, a ostatnio z | tyczna jest tu jednym z etapów nufjważniejszych. 
wynikiem nadłudzkin bronił tej rarpodłegłości |! rozpaczliwe próby reakcyi obrócenia wstecz ko- 
czyś walczył ġa przywileju, dle burżuazyj, dia,ia bistorył, zostaną złaznane beziiiośnie, narażą- 
Łacjalsówiktsza rlów? Wid i , i jary koń- jąc tylko niepotrzebnie kraj na wstrząsy wewnę- 


ewącej się wojny będziasz jeszcze znosi: przez czas 
dłuższy, bo długi państwa są wielkie, bo kredyt 
utrudniony, bo część dużą kraju zrujnowana. Czy 
chcesz, aby te wszystkie ciężary Se- 
nat spychał znowu na twe barki? Czy 
po wiekich «cierpiecniąch wojennych, dha Polski 
Ludowej znoszonych, pozwolisz aby ci na kar- 
su usiadł stary wróg domowy, stary wyzysSki- 
wacz? Czy przywilej ma zniszczyć wiefką zasa- 
de demokracyi, wieiką zasadę równaśc i zbudo- 
wać cobe taką w Senacie fortecę, którą znisz- 
czyć będzie niezmiirnie trudno, gdyż na zmiane 
konstytucyi w niyśl żąwa: prawicy -- potrzebne 
będą aż dwie trzecie giosów Seknu i Senatu? 
Czyż więc ien Senat 2/8 głosów zdecyduje się 
sam siebie pogrzebać?... 

Co da Senat Polsce? 

Przewreśj zasadę drmokracy! -- osłabi więc 
pozycyę Polski wśród demokracyi Zachodu, zna- 
komicie zaś ułatwi agitacyę wrogów państwa, 
którzy wciąż dowodzą, że Polska jest nie ludową 
'łecz "paliską*. Tu jeszcze raz widaimy, jak da- 
lece rcakcya nasza jest prawdwiwą sejuszniczką 
tych wrogów. 

Ostabi spójnię wewnętrzną narodu, o któr:j 
tyle prawi nasza reakcya. gdyż przyniesie powi- 
szachne rozgoryczenie i wzniaci nowe wielkje 
waiki wewnętrzne o demolkracyę. 

Wzbudzi zniechęcenie w sile zbroja] Poski, 
której weakcyą sejmowa za jej trudy 1 poświę- 
cenie, za ratunek państwa, sklada właśnie w 
momencie ostatecznego Zwycięstwa <- jako dar 
reakcyi polskiej — Izbę przywfejów, Izbę 
waki o reakcyjnego Naczetnika Państwa. 

Uirudni normainy rozwój społeczny państwa, 
zahamuje reformy niezbędne — rol. 
ne i robotnicze; utrzyma stare przywiicje 
l Sare niesprawizdiwośŚći. 

A tem raman narazi Polszę w tfiski>j przy- 
szos na <iężkis' przesilenie wewnętrzne. 


irzne. Poska, jedli chce być silną, bogatą i świsr 
(łą, musi sa i» demokracyą prawdziwą, 
Rzeczpospolitą Ludową. - 

Do waikì więc Powarzysze! 

Do watki, łudu pracujący wci i (niast, o Święte 
prawa ludowe, o równość, o sprawiedliwość; © 
demokracyę. Do waiki z zainachem 'reekcyi, z 
prowokacyą, rzucaną poiskiej .M.asie pracująceć. 

Głosowanie scjmowe w sprawie Senatu ma 
odbyć się w najblizszych dniach. Posłowie socy:fhi- 
styczni spe'nii swój obowizzek, wtęcząc z całych 
si: w Sejmie przzcirńto nitczemiym planom pra- 
wicy sejmiuwcj ;Teraz kolej na głos lutu Niech 


|potężnie poprzę akcyę swoich posłów Niech po- 


każe, że za nami stol cały lud pracujący. Niech 


"| wielkiemi demonstracyami udowodni, źe w obno- 


nie demokracyi gotów jest stanąć przeciwko re 
akcył, jak jeden mąż. ń 
' Lud pracujący, który zdobyk i obronił Niepod. 
fegłość Rzeczyposp(itej, nie da się obrabowaać 
z należnych mu praw, w tej Rzeczyposp w'tej 
Nie pozwołi sobie narzucić senackiej dyktatury 
stronnictw reakcyjnych. 
Ręce precz 7%, 

'Preczz Senatem! Precz zIzbą pr 

wiłejów! k 
=. Niech żyje demokracya polska! 
Niech żyją rządy ludowe! 

'Za Związek Polskich Posłów Socyałistycz- 
nych Sejmu ustawodawczego Rzeczypospolitej Pol 
skiej. : 

J (—) Moraczewski, prez. 

„ (—) Ziemi ęcki, wicepr. 
a Sekretarza: Czapiński i Nieđďziałko- 
wki. è 


zy- 


w 


października 1620. 
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Warszawa, 8. 


E GANAR LADET 1 VUAO TER LK A ETET PROECEAET RAPA PZA AK TTET 
Litwini atakuja dalej. 


omunikal szłabu generalnego: 


iz dnia 11 października, 
„ Patrole litewskie nie zważając na rozejm, 
kilkakrotnie przekraczały linię demarkacyjną. 
Do oddziałów naszych nadchodzi ludność z* 


strory litewskiej z ' prośbą o obrone przed 
rabunkami grasujących baad litewsko-belsze- 


wickich. 
iea tien h 


ja zuj 
amana 


Podpisujcie Polską Pożyczkę Państw. 


« Przy zajęciu Kojdanowa wzięliśmy 100 jeń- 
ców 27-mej dywizyi sowieckiej, 

Na poludniowym froncie daje się zau ważyć 
większa konesntracya stł bolszewickich w oko- 
liey ŻŹmerynki, z widocznym zamiartm ruszenia 
się na armią ukraińską z chwilą nastania ro- 
zejmu na froncie polskim, 

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab. Generalny. 


= QOHó— 


PT FZZ PWN TTE ANIE 


Wiceprezydent i 


KRAKÓW (Pat). W niedzielę o godz. 10. 
cano odbyio się w Krakowie zgromadzenie lu- 
owe, na którem p. wiceprezydent Daszyński ja- 


reim powiedział między innymi: Obrona 


aszyásgi 


ł 


| 
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ko poseł sejmowy ziożył sprawozdanie, w któ- i btrukcje wypracowane w tych dniach od 10 do 13 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Uratowały naród. W tych dniach zwątpfenia o Pot 
ece tworzył rząd polski swój projekt pokoju. 


Delegacja pokojowa do Mińska otrzymała in- 


kraju sierpnia. Instrukcje te były podstawą do zawarcia 


przedstawiała w miesiącu sierpniu olbrzymi: tru- | pokoju w Rydze i uległy tyiko drobnym, nielstotnym 
dności, tak że wiele ludzi skłonnych było w | zmianom. Już to wskazuje, jak szczerze dążył rząd 


owych ciężkich tygodniach do rozpaczy i zupełr | polski do pokoju i jak umiarkowane 
negofzwątpienia w możliwość ratunku. Armia bol. | pokoju stawiał. i 


szewicka blizko późmiljonowa szła niewstrzyma- 
nym pochodem zwycięsko od Berezymyj i Dniepr 
na Warszawę i Lwów. Wojska polskie cofały 
kię bd 2 miesięcy; wyczerpanęj i niemal bose, choć 
pierozbite, pod dowództwem |generatów niezaw- 
gza, czujnie spełniających swój obowiązek. Przy 
jazne państwa 


FRANCYĄ I ANGLIA, NIE MOGŁY NAM 
PRZYJŚĆ Z POMOCĄ ANI JEDNYM ODDZIAŁEM 
WOJSKA. 
Amiumictza i fbroń zakupione przez nas, nie mogły 
w najcięższych dmiach dostać się do Polski z 
powodu rozruchów! i fbejkotu w Gdańsku, zosia- 
jący pod władzą komisarza Towera. 


WEWNĄTRZ ZAŚ PAŃSTWA ROZSZALAŁY 
SIĘ ORGJE OBELG I OSZCZERSTW POD A- 
DRESEM NACZELNEGO WODZA I RZĄDU, 
który każdą chwiię swojego trudu poświęcił ob- 
myśsaniu obrony. I już tworzono nawpół jawnie 
mowy rząd, już obmyślano cJ a tego rządu nową ar- 
mję. Generał Dowbór Muśnicki, któremu Nacz- 
ny Wódz ofiarował dowództwo jednej armii, od- 
mówi! i podał się do dymisyj. Część prasy miotała 
przeciw rządowi zarzuty, z których żaden nje był 
nezen uzasadniony. Rozpacz oślepiia ludzi. 


CIAŁA DYPLOMATYCZNE OPUŚCIŁY WAR Ł 
SZAWĘ 


I przeniosły się do Poznania, oczekując zjawie- 
pia się tam rządu. Ludzie, zinuszeni, opuścili sto- 
fcę, oczekując w niej rozruchów komunistycz- 
nych, które miały - niejako otworzyć bramy War- 
szawy czerwonej armfi. A fala boższewicka po- 
suwała się aż do brzegów Wisły. 

W takich to warunkach Józef Piłsudski wy- 
ruszył 13. sierpnia do Dęblina, aby 


ROZPOCZĄĆ OLBRZYMIĄ BITWĘ, KTÓREJ 
PLAN WYPRACOWAŁ SZTAB POLSKI POD 
JEGO KIEROWNICTWEM. 
Na ostalniej przed wyjazdem naradzie ustalono, 
‘jine nerwy Warzsawy są częścią składową te- 
igo planu“. Warszawa mfiała zachować spokój I 
karność,' miała ściągnąć na siebie jak hajwięcej 
nieprzyjaciół, aby klęska armji czerwonej była o- 
stateczną. Warszawa tę próbę wytrzymała. Bi- 
twa cGibrzymia skończyła się strasznym pogro 
mem boiszewików. Rząd zdawał sobłe w całej 
pełni sprawę z gnozy położeniw i nie uląśł się tej 
próby, dziejowej, wiedział, że 


GDYBY OPUŚCIŁ WARSZAWĘ NAWET 
W, CHWILI NAJWIĘKSZEGO NIEBEZPIECZEŃ- 
sjn STWA, PRZESTAŁBY ISTNIEĆ. 
Pewne stery czekały tylko na tę chwię. Polska 
į jej młoda niepodległość stoczyłyby się do prze- 
paści. 

Nie czeb jeszeze odsłaniać momenty, które do- 
wodziły, że ` 


ar w 


SWIAT CAŁY POGODZIŁ SIĘ Z UPADKIEM POL. 
SKI, 
a fw pewnej części oczekiwał go z niecierpfiwością. 
Europa odwróciła oczy od ginącego narodu, a dnia 
15 sierpnia mżała być Warszawa zdobyta. Data ta 
nficogo nie dziwłia, W prasie całego Świata bez wy- 
jatku dzień ten hył upadkiem ‘stolicy Polski. W Pol- 
sce zaś dzień ten był wigilją wspanialego zwycię- 
stwa armii polskiej. 
Dzieje tych Kilku włocpnych tygoduś powinny 
pauczyć Polaków, że 
4 
OPARCIE SIĘ O WŁASNE SIŁY, WIARA W SWOJE 
DOBRE PRAWA, MOGĄ DOKONAĆ I DOKONAŁY 
+ CUDU NAD WISŁĄ... 
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warunki tego 


| ZWYCIĘSTWO SWOJE, 
najpierw nad Wisłą, potem w krwawych bltwach 
nad Niemnem 


ZAWDZIĘCZA POLSKA WYŁACZNIE WŁASNYM 
SILOM, TAK SAMO JAK I POKÓJ ZAWARTY W 
- "RYDZE. 
Uproszona przez poprzedni rząd interwencja Anglii 
w Spaa postała przez bolszewików odrzucona, a 
Anglja przyjęla tę rekuzę bolszewicką z niszmąconym 
spokojem. Doradzała nam tylko trzymania się iini 
lorda Curzona i projckiu - warunków bolszewickich. 
Linja Curzona jest to fmja ambarasu konferer- 
cji pokojowej w Paryżu. Nakreślona 8 grudnia 1919, 
bez żadnego giębszego umotywowania, nigdy przez 
nikogo nie ptzesirzegana, nł% będąca żadną granicą 
ami (inją etnograficzną, ani strategiczną ani pol- 
tyczną, Warunki zaś bolszewickie, zakomunikowane 
najpierw w Londynie, były warunkami, których Pot 
ska przyjąć hie mogła. Pozostawała walka o życie 
i pokój, walka Polski z Rosją sowiecką. Walkę tę 
wygraliśmy. ' 


kiem Państwa. 
WARSZAWA, 11 pażdziern. (Pat.). Dziś o 
godz. 11 rano minister spraw zagranicznych 
został przyjęty” przez Naczelnika Państwa. Kon 
ferencya trwała dłuższy czas. Tematem jej byia 
syłuacya polityczna wynikająca z zajęcia Wilna 
przez wojska liewszo-białoruskie. 
) ak 21. 
Nowy rząd w Wilnis. 
WARSZAWA, 11 październ. (tat.). „Naród“ 
podaie: W Wilnie uiworzył się rząd miejscowy. 
W skład jego wchodzą Abramowicz, Skopa i 
Bobicki. Rząd wyuai udezwę do ludności. 


~- 


Sm. 


—4.46— 


TYMCZASOWA KOMISYA RZĄDZĄCA LITWY 
3 SRODKOWEJ. 

WARSZAWA 11. pażdz. (Pat.). Dziś 11. bm 
nadeszia do Warszawy nasiępująca radiodepesza: 
Do rządu Rzeczypospolitej Polskiej Dnia 8. 
hm. wojska składające się z mieszkańców ziem 
przeznaczonych rządowi kowieński mu na pod- 
btawie umowy litewsko-bolszewickiej z dnia 12. 
lipca b. r., przekroczyły linię bojową armii pol- 
skiej. Naczelne dowództwo nad wo'skami temi ob- 
jat gen. Żeligowski, a władzę cywiną sprawi je 
w porozumienia z gen. Żeł owskim tymczaso, 
wa Komisya rządząca Litwy środko- 
wej, złożona z czynników miejscowych kierun. 
ków politycznych. 

Ziemię stanowiącą Litwę środkową przyznano 
rządowi kowieńskiemu w myśl umowy! z dnia 12. 
klipga i gkstaty one wbrew woj mieszkańców od- 
dane temu rządowi przez Rosyę sowiecką. Ziemie 
te są zamieszkałe w przeważnej większości przez 
ludność połską i kjgniskują cię w okolicy polskie- 
go Wilna. Od! 2 lat pod sztandarami Rzeczyposp. 
Polskiej tysiące ochotników tych ziem prowadzi- 
ło walkę o wo'niść z najeźdźcą rosyjskim w sze- 
regach armii polskiej. Byli oni jednocześnie prze- 
konani, że bronią swoich własnych zagród rodzin- 
nych I swego ojczysiego Wima. Dziś jednakże 
Połska skrępowana układami zawartymi z koa- 
licyą państw zachodnich, nie może wypełnić zo- 
bowiązań przyjętych w odezwie Józefa Pisudskie- 
go z 21. kwietnia 1919. 

Nie chcąc AM 


w kraju pod narzuconą 
im wiadzą  bezpra 


ną rządu  kowieńskiego, 


zwycięsiwie i 


Z R ATE 002 


wapółdziałającego z Kosyą zowiecką, żołnierze: 


—— Nr. 257 


Stronnictwa polskie zaczęły jeszcze przed osta- 
tecznem podpisaniem: pokoju dyskusję, czy pokój w 
Rydze jest zwycięstwem federalistów, czy oenfrali- 
stów polskich, Dyskusię tę uważam za ztędną. Pro% 
ces wyzwalanih się narodów zwożnfonych z pod jarz- 
ma esraiu, nie skończył się, lecz dopi:ro się zaczął, 
Przyszłych losów tego procesu przepowiadać nie mam 
zamiaru; wierzę tylko głęboko, Że 


POLSKA WOBEC WSCHODU I JEGO WALK WY- 
ZWOLEŃCZYCH NIGDY OBOJĘTNĄ NIE ZOSTA- 
NIE. 


Pokój w Rydze wzmacnia Polskę, otwiera jel 
olbrzymi wpływ na. Wschód 1 wybrzeża Baityku. za- 
równo jak i wobec państw i fudów z nad Morzą 
Czarnego, ARP: er i 


LE 


e è 
ZASADA NIEPODLEGŁOŚCI BIAŁEJ RUSI I UZRA- 
INY, 
wyrażona w traktacie pokojowym, została przez Pof- 
skę uznana, Finlandja, Estonja i Łotwa uzyskały byt 
niepodlegiy. Lilwa, ułegając zludzeniom bardzo nie- 
bezpiecznym, zwraca Się przeciw Polsce z polityką 
imporjalistyczną, trudną do zrozumienia w danym 
układzie sil, lscz A tu szczera chęć Polski do sq 


'siedzkiej zgody, długowiekowa tej zgody tradycja, 


brak spornych intenesów, doprowadzić muszą Go po- 
fepszenia się stosunków wzajemnych, W ten. sposób 
Polska wyszła z okręgu wojny Światowej [uko pali. 
stwo niepodległe, zdolne do życia i do pracy póko- 
jowej w rodzinie narodów Europy. 


Po oswobodzeniu Wilna. 


Ronferencya min. Sapiehy z Naczelni: |tyzh ziem na rozkaz gen. Żeligowskiego prze- 
:|kroczyli pomienioną wyżej linię boiową, wra- 


cając. do swego roczinnego kraju jks prawni 
gospodarze. Krok ien nie oznacza Ehyba pro- 
wadzenia wojny, ` z którymkolwiek ze sąsiadów, 
zdąża jedynie do rozwiązania losów kraju zgod- 
nie z wolą ludności. 

Powiadamiając o tem Rząd Rzeczypospolitej, 
Polskiej, Tymczasewa Komisya Rządzą:a Litwy 
środkowej prosi Rząd Rzplte; Polskiej o uznanie 
i respektowanie władz delegowanych przez ko» 
misyę na teren Litwy środkowej w części jej 
obsadzonej przez wojska po.skie (w tem miejscu 
depesza skarżona), 

Tymczasowa komisya rządząca ufa głęboko, 
że Rzplta Polska poprze skutecznie spraw; sae. 
mookreślenia ludności Litwy środkowej i pomoże 
przełamać trudności sa drodze, sprawiedliwego 
rozwiązania tej sprawy. : 

Tymczasowa Kom. Rządząca Litwy śradko- 
wej proponuje rządowi Rzeczypospolitej Polskiej 
wskazanie czasu i miejsca spotkania się peuo- 
mocników wojskowych obu stron celem szcze- 
gółowego omówienia powyższych spraw. 

Da'a 9 pazdziernika 1920. 

Podpis: Łucyan Żeligowski, generał i dowódca. 

Za Tymczasową Komisyę Rządzącą Litwy 
środkowej Witold Abramowicz, major Bo- 
bicki, Mieczysław Engiel, Teofil Szopa, Aieksan=' 
der Gasztowt. ' 
d d —...— REŻ wta A 
POWRÓT WITOSA I DASZYŃSKIEGO DO WAR. 

SZAWY. 

WARSZAWA 11. pażdz. (Pat), "Naród" po- 
daje: Wiadomość o zajęciu Wna, jak się dowide 
dujemy, calkowicie zaskoczyła rząd polski. Pre- 
zyułent i kiceprezydont Radygmiaistrów opuścilj 
Warszawę w sobotę, a przyjdki ich wyznaczony 
został na wtorek. Wobec zasz ch wypadków : 
powrót zosia?! przyspieszony. Porządek posiedze- 
nia Rady ministrów zostanie wobac tego zmis 
niony. 

KRAKÓW 11. paźdz. (tei. wł), Dziś o godz 
7-miej przybył do Krakowa premier Witos. Na 
wiadomość o zajęciu Wima premier Witos i wf,’ 


ceprez. 'Daszynski natychmiast wyjeciaii z po- 
wnoten do Warszawy. > ` 
f A RE: A —— mapa A </ 1 y 
r y 4 "4 
s LS A 


Nr 257 S- 


Tai 
(ska nie naruszy traktatu, to żadna siła nie bẹ 
|ómć mogla zmusić kozokolwi. z w Rosyi do rzu- 
lcenia się na Polskę. Dopóki w Rosyi żyje to 
pokolemie, kióre widzialo wojnę, to pokój 
jest pewny. 


Rlumerem szczęśliwym, 
na który padnie 6 lisiopzaz wygrana 


 MELJONA MAREK POLSKICH 
\ mcże być numer tej obligacyi i 
4), Państwowej Pożyczki Premjowej, 
którą dziś jeszcze nakgqtuziesz za LOOQO marek. 
PESSE ZEE EEA IRER TTE ZAK WTYK |] r 


WYNIKI POKOJU JEDNAK NAS NIE ZADAWAL- 
NIAJĄ. 

Nam pokój przedstawiał się jatto niepodległość 
narodów: ukra'nskisgo, białorustkizgo, i litewski ' 
go (na rrawicy:; i wszyskich świętych) i federa- 
cya mieday tymi narodami, Ten plan nie został 
wykonany} i to się będzie mścio przez diugie la- 
ta. Aile pokój musiał być zawarty. Naród nie był 
w stanie dłużej wojnę prowadzić. 

Finnse masze przedstawiają się wcale nie we- 


Przemówienie posia Kioraczewskiego 
w Sejmie 5 Kim. 


Z świe”rsró przemówienia tow. Moraczew- | dzielnicowe, które stoją na przeszkodzie. jego | soto. Wydatki w ciągu roku wyniosą 64 miliardy. 
skiego. wygioszonego w Sejmie 8. bum. podaje- | spełnieniu. . | ;|Na pokrycie tego w najlepszym razie uzyskamy 


10 miliardów z podatków. Zostaje do pokrycia 
54 miliardy. Pożyczka przymusowa da muže 15 
miliardów, pożyczka premiowa 5 miNardów, po + 
życzka polaków amerykańskich — 10 mifaraiw 


Budowa ustroju jest trzeciem. najważniejsze 
zadaniem rządu. 

Rząd koalicyjny powsiał wówczas. kiedy na 
Warszawie szły masy |lodnych I pbdariych bołsze= 


my ważniejsze części już to w cytacie, już to w 
streszczeniu: 

W chwili zaczęcia sią rządów kosficyjnych 
rozpoczęły się najstraszniesze ataki zwłaszcza z 


prawej stony. W momencie najkrytyczniejszych 


wików, kiórym powiedziano: “Nie macie chle- 
ba — chleb w Warszawie. Nie macie butów — 


razem 30 miliardów. 


walk, i 


POZOSTANIE DEFICYT 24 MILIARDY, 
które pokryje prasa drukarska, drukująca ban: 
knoty. Skarbowość nasza niema więc widoków 


buty w Warszawie'. (Głos: Buty wywieziono do 
KIEDY ARMIA WYDOBYWAŁA WSZYSTKIE | Mińska, żeby, były bliżej). 4 i 
SIŁY, KIEDY WSZYSTKIE POBOJOWISKA | 
ZLANE BYŁY KRWIĄ, ZACZĘŁY SIĘ ATAKI ARMIA NASZA COFAŁA SIĘ W PANICE. jna szybkie wydobycie się z niesłychani: trudne- _ 

NA NACZELNEGO WODZĄ TEJ ARMII. Szukacie. przyczyn paniki? Takie momenty, jak |go polożenia. Słyszymy ze strony p. Głąbińskie- 

do którero każdy żŻomierz powinien mieć śle- |vasze cofanie się z pod Grodna, przypominały | go ataki na skarb. Skarbowość od początku ist- 
pe zautanie, bo inaczej armia się rozkłada. Gdy- najcięższe chwile istnienia Polski. Przed kikuk nienia państwa polskiego jest w rękach ludzi z 
by nawet na czele armii w tej chwfi stał człowiek | dziesięciu wawalerzystami cofała się riaz ca- prawicy, pp.: Karpiński, Englich; Eikński; Gratt 
nieodpowiedni... (Gios z prawicy: Gdyby.) Tak $a dywia/a. Jestan miztytko pofitykiem, ale i żoł- lski nie są ani lewicowcamj, ani nie neleżą do 


ką 


jest, bo to jest nieprawda, cała armia jest innego 


xi panowie będziecie mu pomnisj stawiać. By- 
'nśmy cąej świadkami | 


ATAKÓW NA PREZYDENTA MINISTRÓW( I NA, 
WICEPREZYDENTA. 


Ataki prawicy na rząd mają charakter czysto 
osobisty. Metoda stara jak Świat. Powiada się, 
zæ Naczelnik Państwa jest ożeniony z żydówką 
Na Daszyńskiego dawniej mówiono, że ziaďđi gru- 
szkę na obiad? za 20 kont i jw jego chręgu zwał. 
czano po poakatami, na których widać było cł- 
hrzymią peuszzą I napis: Taką gruszkę jada cor 
dzien p. Daszyński -za waszą krwawicę. Tu w 
tej izbie zarzucono, że kaczkę zjadt Daszyński. 
(Głos: Jego powinna kaczka zjeść). Powiadacie 
Daszyński ma 3 kamienice. On darował już te 
kamienice ekarbowi państwa, tyfko prosi, aby 
mu powiedziano gdzie one są zapisany, w jakim 
padzie. Diamandowi zarzucono, że brał pienią- 
dze pd Morgen:aua, Daszyńskiemu tak samo, jaki 


I |rierzam i bofab mnie to. Żołnierz od 6 lat trwa | grupy chłopskiej, siedzące ! po środku, tylko sę 
zcania. Zresztą co tu dużo gadać, po jego śmier- Ina wojnie, jest zmęczony 1 wyczerpany fizycznie | ludżmi z prawicy. 


1 morainie, a był skazany na życie z rabunku. 
Gdyby nie potrzekował rabować nis byłyby się 
ręziuźniły węzły dyscypliny I nie byłby tak ła- 
two Tiegt panice. Ale zaszpatrzenie armii w žy- 
wność niedomagaio. Zgłaszane w Sejmie wnęoski 
o sekwes.rze odrzucano, a uchwał o dostarczaniu 
kontyngentu nie dotrzymywano. Tak. jak ongiś 
Sejm uchwalłał, a <zfachta nie dawała. 5 
Bezwzględną większość w wojsku, bó z gê; 
|rą 80 proc., stanowią synowie chłopów i ro- 
|botników, Nie widzieli oni wówczas w rządzie 
przedstawiciei tych dążeń i pragnień, które o- 
żywialy ich pitoczanie i tej klasy z której wyszii. 


NIE KIJÓW BYŁ KLĘSKĄ. ALE ROZKŁAD W 
|  WÓJSKU, 

które cofa% się w chwili najazdu, w chwili two- 

rzenia rządu. Przed każdym z nas stanęło pyta- 

nie, jak ratować państwo. Była jedna droga — 

Rząd włościańsko-robotniczy. Ale wiedzidiśmy, 


|Moraczewskiemu zarzucono, że poasprzedawaii czę_ | że wy się na to nie zgodzicie. Wobec tego po- 


ści ziem polskich. Wiiosowi zarzuca ti b9 ia | 


wem co, może, że chodzi bez krawata. 
ło Trućno jest doszukać się u was jakiegoś pro. 
gramu peza szkatowaniem fudzi i dlatego waika 
mięczy nami jest nierówna. ł 

Granice narz? zaczynają się „ustalać. Trak- 
kat wersalski określił granice południowe i za- 
chodmie. 


| 
ZOSTAJE WALKA O ŚLĄSK GÓRNY I CIE- 
| , SZYŃSKI. 

(Głos: A Wim. Tax jest'i o Wifno. Walka 
b Śląsk Cieszyński w znacznej mirze jost prze- 
grana. Ale 


NIEPOGODZIMY SIĘ NIGDY Z UTRATA OB- 
i ' SZARÓW POLSKICH 

zærċeszkalych przez rdzenną ludność po!ską. (Hu- 
czne brawa na wszystkich ławach). Nie sprzedał 
ioh ani Moraczewski, ams Daszyński ale 


UTRAGILIŚMY JE NA PODSTAWIE UMOWY - 
, MIĘDZY P, GRABSKIM A BENESZEM. 

Niepogoczimy się z tem miză i ze wszystkich 
ił dążyć Lędzieny do odzyskania go. „ (Brawa. 
TO SAMO TYCZY SIĘ WILNA, W KTÓREM 


JEST 63 PROC. LUDNOŚCI POLSKIEJ I DO 
į KTÓREGO NIKT INNY NIEMA PRAWA. 


jCudzej ziemi mie chcemy, ale własnej nie oddat 
. (Brawo). 


Druge zadanie rządu polega na zjednoczeniu 
(a = ] H | 


jwewn piran wan. 
7 Bęczeny musieli ususwać te ministerstwa 


nieśiśmy ofiarę |: zdecydowafiśmy 


eip na rząd 
koalicyjny — i fma apel jego i 


W CIĄGU PÓŁTORA MIESIĄCA STANĘŁO 


Co do innych spraw życia wewnętrznego, 
to przedewszystkiem wspomnieć o tem. należy, 
że 

ł . ŁK 8 

ZAPEWNE CZEKA NAS GŁÓD. "'"" 
Trzeba się będzie ucice do sekwestru. Aby wy- 
dał on owoce, ' trzeba, żeby administracya była 
dobrą. Lewica Izby ma tysiąc razy więcej powo- 
dów! wyrzekać na administracyę, niż prawica. Nic 
można tej administracyi stawiać zarzutów, po- 
chodzących stąd, że ona jest jeszcze młoda i zio“ 
żona z różnych pierwiastów, ale można zarzucić 
to, że chwyta się metody polrywania swej nisu 
miejętności najgłupszym w świócie biurokratyz: 
Hian i to, że ta biurokracya administracyjna za- 
wiodja nas w czasach najbardziej krytycznych. 

Mówca kończy stwierdzeniem, że rząd koali- 
cyjny spełnił swój obowiązek. Za to stronnictwo 
mówcy wyraża mu wdzięczność i będzie głoso- 
sowało za wnioskiem J. Dębskiego, widzi jednal 
jasno niemożliwość urzędowania tego rządu na- 
cial. y 5 ™ a s 
EEE N A E TZT ET t oTi i la al 

“NOTA DO LIGI NARODÓW. u 

WARSZAWA 11. pążdz. (Pat.), "Naród" po- 


ĆWIERĆ M'LIONA SYNÓW CHŁOPSKICH, RO- daje: Jak +stychać rząd wileński świeżo utwo- ' 


BOTNICZYCH I PSTELIGENCYI. 
Najazd został odparty. Genialny Wódz zu 


rzony w Wilnie, rozesłał do mocarstw reprezen- 
tujących w Lidze narodów notę z zawiadomie- 


; I a A R j rstan$1 i o przyczynach, któ” 
żytkował żywiołowy ruch — ale panowie mó} | o swojem powsłasfj i o przyczynach, 
wicie, żę ten genialny wódz nazywał się Wey-|Te doprowadziły do utworzenia tego rządu. Pol- 


gand, a ja mówię że się nazywał Józef Piłsudski 
(na tewicy: niech żyje Józef Piisudski). Czuję 
wielką wdzięczność do pana Weygand'a. Cudzo. 
ziemiec ofiarował nietyiko swoje usługi, afe i ży- 
cie. Ten Wóćz jest dia nas wszystkich drogim bra» 
iem, zwiaszcza że jest utalentowanym człowie- 
kiem Ale tfan, który przedtożył nie został przy- 
jety, ani wykonany. O tem wie każdy oficer i 
zasady żołnierz w wojsku. 


NIE PLAN WRYGAND'A ZOSTAŁ WYKONANY, 
MLE PLAN JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

A wykonat ten plan osóżiście Piłsudski. Mam 

żal ko Rządu i Min. Spr. wojsk, że dotychczas 

nie wydano autentycznego przebiegu wypadków. 

TO, œ się nazywa cudem nad Wisłą i cu- 


dem na Białej Rusi, to | f 


skie ministerstwo spraw zagranicznych do chwi; 
obecnej infommacyi oficyalnych o tej nocie nis po- 


2 a, 


Sie 20. 


“Strejk kolejowy ,w Warszawie. 


WARSZAWA. 11 paźdz. (Pat.) Dziś ze stacyi 
Warszawa nie odeszły pociągi z powodu zawie» 
szenia czynności przez pracowników magazy- 
rów ,parowozowych, którzy postawili żądania + 
ekonomiczne, aby ich zaopatrzyć w żywność i 
odzież zimową. Pociągi do Warszawy przychodzą. +» 

O ile wiadomo, ruch strejkawy ograniczył 
się tylko do Warszawy. W 1ńinisterstwie panuje 
mniemanie, +że porozumienie będzie jeszcze dziś 
osiągnięte. Na -kolejach wyjazdowych odbywa 
się ruch mormalny. 


z O ACE A 


ZOSTAŁO DOKONANE SILNĄ WOLĄ, WY- ostatniej chwili, ge" 


TRWAŁOSCIĄ I NIESŁYCHANĄ ODPORNOŚCIĄ 
NASZEGO ŻOŁNIERZA, UŻYTĄ PRZEZ ZNA- 
KOMITEGO WODZA. 
Rzą? spełnił swoje pterwsge zadania; 
był poko d 
Czy pokój będzie długotrwały 


drugiem 


? Jeżeli Poł. | 


KRAKOW 12. paźdz. (tel. wł), Telefonują 
ną qz GTrasomfł 3g. 3. Ezti funem, że nadeszła tam 
wiaGareść z Warszawy iż “Naród wydał o- 
"msbny dodaiex donoszący o podpisaniu pre'i- 
minaryów pokojowych w Rydze. Biiższych szcze- 
goiów brak, , 6, WEKA. 


WÓD S 


C + 


„aw "" „DZIENNIK LUDOWY" 


A e s 

Nowiny z dnia. 
Lwów, 12 października. 

' REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Sroda 13 pażdzjernika o godz. 7 wieczordm „Ponad 
i śnieg“ dramat. 

Czwartek 14 października o godz. 7 wieczorem „Pa- 
lestrant", operetka. 

Piątek 15 października © godz. 7 wieczorem W 103 
rocznicę zgonu T. Kościuszki „Kościuszko pod Racła- 
wicami*, 

Sobota 16 października o godz. 3'30 popoł. „Króło- 
wa Jadwiga*, dramat po raz IV-ty. 

Sobota 16 października o godz. 7-mej wieczór „Pa- 
lestrant*, operetka. 

Niedziela 17 października o godz. 3:30 popoł. „Po- 
mysł Panny Franciszki*, komedya. 

Niedziela 17 października o godz. 7 wieczór „Aida“, 
opera. 

Poniedziałek 18 października o godz. 7 wieczór „Pa- 
lestrant*, operetka. 


1 


-, r 


E : ' s 
. TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoffń- 
skich 10), Codzieunie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil. Biiety wcześniej w biurze dziene 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 
—4 
REPERTUAR teatru art. iii. „Bagatela* Rejtana 3. 
„jeszcze ostatnie 3 dni „Budienny idzie* z udziałem ca- 
łego zespotu „Bagateli** W czwartek premiera. Bilety 
u Seyiartha Akademicka ó. - 


-e 
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POMNIK LOTNIKA KAPITANA BASTYRA, 
Wczoraj pod przewodnictwem wiceprez. Stahla 
odbyło się posiedzenie komitetu ku uczczeniu 
nieodżałowanej pamięci lotnika kap. Bastyra i 
przyjęto projekt pomnika, wykonany przez inż, 
Wiktora. Pomnik ten pomyślany w formie ke» 
lumny Cecorskiej stanie na miejscu tragicznego 
zgonu kapt. Bastyra, to jest w okolicy Parku 
łotniczego a dworca kolejowego. 


TEODOROWICZ ADAM,  inżynier.chemik, 
dyrektor gazowni miejskiej, prezes Związku ga- 
zowników polskich, liczący lat 56 zmarł ub. 
niedzieli z powodu długiej choroby. Zmarły dla 
swej wiedzy fachowej był ceniony nie tylko w 
kraju, lecz i zagranicą. Poza swą obowiązkową 
pracą wydał wiele prac naukowych teoretycznych 
w dziedzinie swego zawodu. Obowiązki swe speł- 
niał sumiennie, jako zwierzchnik cieszył się 
sympatyą wszystkich funkcyonaryuszy, to tcż 
śmierć jego przyniosła miastu i społeczeństwu 
dotkliwą stratę. ` 

Cześć jego pamięci I 

ZBIÓRKA DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 
W przeciągu trzech miesięcy zebrano we Lwo- 
wie na ien cel około 16 milionów marek, w 
Warszawie 22 miliony, a w Krakowie tylko o- 
koło 2 miliony marek. l 


KOMISYA OBYWATELSKA DZIELNICY VI. 
powołana do zbierania jednorazowych danjn na 
„potrzeby Wojska Polskiego zawiadamia P. T. 
"właścicicii domów tej dzicćnicy, ażeby stosownie 
fdo otrzymanego pouczenia zebrane od swych lo- 
watorów «Janiny, składali w VI komisaryacie w 
„godzinach urzędowych, gdzie powoiana komisya 
odbierać je będzie za poxwiiowanietm. 

Uprasza się o pośpiech w tej zbiórce. 
CHOROBY ZAKAŻNE W _ POBLISKICH 
GM "INACH. Starostwa sąsiednie stwi:rdziły ty- 
fus plamisty (pow. rudecki) w Ostrowie, (pj 
gródecki) w Votrd:.rbergu, tyfus brzuszny (p. 
iwowski) w Zniesieniu, (p. rudecki), w Rozdzia- 
łowicach (p. (b. gródecki) w Gródku Jagiej. 
czerwomkę (p lwowiki), w Białohorszczy, 
Gliunie, Kieparowia, Popie'anach; Szczercu; Wul- 
ce kanuieciej, i Znisiorgi (p. rudeczi, w Beń- 
kowej Wiszni, w Chiopczycach, Cza,kowicach; ' 
Koniuszkach siem. Komarnie, Laszkach zawią- 
zanych, Pohorcach Poczwierzyńcu; Rudkach; Tu- 
„liglowach i Zagórze, (p. gródecki) w Gródku Jag. 
jHartie:d i Maikowi:ach. 

Mleka z tych miejscowości używać tyko 
'po przegotowaniu. a przy tyfusie piamistym nie 
"wpuszc ać nikogo do mieszkania (kuchni) z o- 
tawy rrzed robactwem. (wszy w ubraniu). 

ZE ŚWIATKA AUTOMOBILO WEGO. Ostatnio 
gamochód ciężarowy w ul. Zamarstynowskiej 
"potrącił 12-letniego Józefa Puchałę. Ciężko ran- 
mego na twarzy „zaopatrzyżo Pogotowie ratun- 
ikowe. 


4 4 


Jak informują, samochód, który śmiertelnie 
przejechał em. starcstę Zawadzkiego był kiero- 
rowany przez amatorów nieuprawnionychi do 
jazdy, z których dwóch zamknięto do więzienia. 

W Krakowie również jest rozwydrzenie sa- 
mochodowe nie mniejsze jak u nas. 

Onegdaj samochód w szaionym pędzie najce 
chał na powóz i śmiertelnie poranił rotm. 8 p. 
ułanów Wolferta oraz jego żonę. Pozatem zabił 
konia i sam uległ zniszczeniu Panowie kieru- 
jący samochodem byli pijani. Í 

POMYSŁOWY OSZUST i ZŁODZIEJ. Wła- 
dysław Dudziński, pluton z oddziału Abrahama 
przyszedł onegdaj do p. Stefanii Neumanowej, 
żony inżyniera, zam. przy ul. Ponińskiego |. 11 
i powiadomił ją, że mąż jej jest ranny w nogę 
i leży w szpitalu w Tarnopolu. Następnie by 
odpocząć pozostał w mieszkaniu, zaś N. wyszła 
do miasta, Po pewnym czasie Dudziński również 
udał się do miasta, informując siażącą, że wróci 
wkrótce. Po jego odeiściu szonstatowano rozbi- 
cię kufra w pokoju i brak rzeczy 30.000 marek. 
P. Neumanowa udawszy się do: Tarnopola nie 
znalazła męża i okazało się, że całą tę hjstoryę 


D. siingował, by popełnić kradzież, Policya 0-|5 


becnie poszukuje pomysłowego ptaszka. 

KRONIKA WYPADKÓW. Michał Chrebeńko, 
liczący lat 13, syn zarobnika, bawiąc się patro 
nem w ul. Króla Leszczyńskiego podcząś eksplo- 
zyi odniósł ranę w lewą rękę. 

W okolicy Gabryelówki ulicznicy nałożyli 
żarzące się węglę do puszki z konserwy a do 
żaru włożyli patron. Tsk skonstruowaną za 
bawkę dali do ręki 7-lctnizmu Antoniemu Ka- 
liszakowi. W czasie eksplozyi K. odniósł ranę 
w prawą rękę. > 

W realności przy ul, Piekarskiej pod 1. 16, 
pies niejakiego Bajera pokąsał dotkliwie w lewą 
rękę 13-letniego Jana Rafalskiego. 

NIEUDAŁA KRADZIEŻ. Z konsumu Bratniej 
pomocy Techników, mieszczącego się: w budyn- 
ku Politechniki, skradziono nocą 12 kg. skóry 
na wierzchni bucików, wartości 30.000 Mk. 

Wczoraj na ulicy przytrzymano jedn. sierzan- 
łą Stanisława Kubkę i jedn. szer. Stan. Bielocha, 
kiranych za kradzieże, którzy nieśli w pleca- 
k ch skórę. którą jak twierdzili kupili w Ka- 
mionce strumiłowej. Kierownik konsumu technik 
Tadeusz Załudzki poznał na inspekcyi policyi 
tę skórę jako skradzioną w konsumie, poczem 
obaj przyznali się do kradzieży. Następnie świa- 
dkowie agnoskowali obu jako sprawców kra- 
dzieży prześcieradeł w sypialniach a$pirantów 
kolej. przy ui. Krasickich. Wobec tego złodziei 
osadzono w aresztach policyjnych. 


WŁAMANIA i KRADZIEŻE, P. S. Meistero- 
wi „skradziono z mieszkania przy ul. Kaźmie- 
rzowskiej |. 39 rzeczy, wart. 5.400 Mk. 

P. Annie Sussmanowej w czasie sprzątania 
w mieszkaniu przy ul. Mochaackiego I. 11. skra- 
dziono brylantowe kulczyki, wart. 8.000 Mk. 

P. Marya Kropiowska, wyjeżdżając ze Lwo- 
wa maszynę do pisania wart. 20.000 Mk. scho- 
wała do piwnicy. Osiatnio wróciwszy do Lwo- 


wa spostrzegła brak jej, mimo, że zamki byłyjĘ 


nienaruszone. | 
W wozie trarńwajowym K. D. skradziono p. 
Hermanowi lkesowi portfel z 2.000 markami. 
P. Annie Waszczskowej skradziono z mie» 
szkania przy ul. Snieżnej 1. 6 garderobę, wart. 
10.000 Mk. 
| —6— 
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Różne. 
HOHENZOLLERNOWIE PRÓŻNUJĄ. Wil- 


helm były cesarz niemiecki, niedawno wywija- 
jąc toporem, którym rąbał drzewo w parku zam- 
kowym, gdzie jest internowany, pokazywał swe- 
jemu przyjacielowi jak będzie ścinał głowy gdy 
powróci do panowania. Ostatnio odkryto kontra. 
bandę z Holandyi do Niemiec 2 milionów kara- 
binów, którą to broń pozostawiły internowane 
tam podczas wojny niemieckie wojska. Jeden z 
książąt i kilku wojskowych niemieckich są wmię- 
szani w tą aferę, oraz jeden z Hohenzollernów, 
który prawdopodobnie został aresziowany, 
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Za rubrykę tą redatcya nie cipowia la. 


DENTYSTA-TECHNIK 
Maurycy ILaliter 


47 —10 powrócił — przyjmuję 


Sykstuska 6. (Pasaż Hausmana 3 a). 

1 $a druki kupieckie i przemysłowe 

Wszelkie wykonuje gustownie i tanie 

Drukarnia M. SPIGLA, Lwów, Jagiellońska 11 a 
43 — 
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dla pań i panów oraz kompletne wyprawy 
ślubne, także z dostarczonego niateryału w 


kraj, Pabryco bieizny Szymoza Bada 


wów, ul. Słowa ego l. Z. N 


(LA 


wyjdzie w najbliższych dniach 
z druku i oprócz kaieadaryum 


Ma rok 1922 
rz.-kat. i gr.-kat. zawierać bgs 


* Rocznik Il-gi ks sw L 
z dzie raptularz na każdy dzi:f 
roku, tak niezbędny w każdem gospodarstwie i biurze 
oraz bogatą treść literacką majwybitniejsz,ch piór 
i dział humorystyczny jakoteż najpotrzebniejszą treść 
informacyjną. | í 
Cena za egz. broszurowany 40: — ME. 
» s „  Oprawny ... 45— ME. 


Dla odsprzedawców odpowiedni opust. —- Zamówienia 
nadsyłać do: 


Ludowego Towarzystwa Wydawniczego 
we Lwowió, ul. Sykstuska | 21. 


Wysyłka tylko za gotówkę lub pobraniem pocztowem. 
Z prowincyi należy dołączyć 2 Mk. na porto i opakowania, 


ILETDARI 


Leon Kerwin Mikucki 


długoletni Dyr. akc. Karpak. galic Tow. nartow., 
Członek Rady nadzor. tegoż Tow., Wiceprezes § 
Izby Pracodawców w Borysławiu, Człorek kraj. E 
Tow. naitowego it. d 
przeżywszy lat 53, po ciężkiej chorobie, opa- 
trzony św. Sąkrament: mi zasńtął w Panu Gaia § 
8. października 1920 w Krakowie. l 
Wprowadzenie zwiok na miejsee wiecznego 
spoczynku nastapi w niedzielę dnia 10. b. m. 
o godz. 4-tej popoł., ra który to smutny obrzęd 
struskana żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
j przyjaciół, kolegów zmarłego i' znajomych. | 
Nabożeństwo żałobne odprawionem zostanie w Š 
poniedziałek dnia i|-go b. m. o godz. 1030 rano 6 
w kościele OO. Kapucynów.  1263—1 
Osobnych zawiadomień rozsylać się nie będzie. 
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Maurycy Salzberg 
przemysłowiec, 
przeżywszy lat 47, zmarł po długich i ciężkich HE 

cierpieniach dnia 10. paździe.nika 1920. l 

W głębokim smutku pogrążona wdowa 
z synem, rodzice i rodzeństwo zmarłego, § 
zapraszają na obrzęd pogrzebowy, który | 
odbędzie się we wtorek dnia 12. paździer-' JĄ 
nika 1920 o godz. 3 popołudniu z domu 
żałoby przy ul. Kopernika 1. 12. 


Lwów, w pażdzierniku 1920. 1262 
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PREMIARA DZIE 13 b.m. PRISNMINRA|!| Wicepr. Daszyński w krakowie, 


POKE TRZECIĄ | DD (KANU „SZATA 


wyświetlają sinoteatry Marysieńxua i Kopernik od wlorku 12. b. m. 
ZAKOŃCZY PROGRAM NAJWSPANIALSZAĄ SZTUKA SALONOWA —— pełna 


humoru i finezyi 
w 3 aktach p. t. 


MACA 


Głowną rolę kreuje anajrmiedsza artystka 


Jaką ma kyć 

| i Przeciw 

Warszawska Rada Dei. Robotniczych odbyła 

w czwariek posiedzenie, na któren w sprawie 
konstytucyi powzięła nast. uchwały: 

Warszawska Rada Reboimicza po wysłucha- 

niu sprawozdania peselskiego w sprawie projektu 

konsiytucyi polskiej, nad którym obraduje obe- 

cenie Sejm polski, srwiardza, że uchwa anie dru- 


giej izby (senatu; według projektu większości by 


boby spomiewieraniem ifesi danołwatyczaej i pro- 
wokacyą, skierowaną pod adresem kiasy robo- 
tniczej Polski; bysoby krzywdą da ludu—żoł. 
nierza wa.czącego o niepodfsgiości repubijki lu- 
dowej polskiej, staioby się ułatwizni»m-dta agi- 
tacwi bolszewicki:j, wymyśsiającej na Polskę *pań- 
sai i niewątpiiwie osiabioby spójnię wewnętrzną 
narodu. 

Senat według projekiu komisyjnego, jest ja- 
woa izbą przywilejów, hamulcem reform społe- 
gznyai i peformy roinej, przeszkodą dia rozwoju 
4 zwycięstwa klas pracujących. 

Wobec tego Rada Robotnicza przestrzega pra- 
wicę sejmową przed uchwaleniem zaprowadzenia 
senaiu i oświadcza, że zorganizowana klasa 

LEN an 
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Popis ochotn, straży ogniowych. 

W ub. niedzielę popołudniu, w koszarach 
miejskiej straży pożarnej, odbył się popis ocho- 
tniczej straży ogniowej „Sokół* liczącej człon- 
ków 24, oraz Ocho:n. straży ogn. kolejowej li- 
czącej 16 członków. 

Jako goście jawili się prez. Neuman, radny 

*miejsei i naczelnik Och. straży oga. kolej. tow. 
Marecki, prezes tej straży rad. Gajczak, rad. Wło- 
dzim rs:i, Weich, zast. kier, Miejskiej straży 
pożar. Szpaczyński, weterani straży ogniowej, 
oraz mnostwo gości z miasta. 

Ochotnicy wykonali ; wszysikie ćwiczenia 
sprawnie i pięknie, efekt największy wzbudził 
p. Feliks Fruchs, który wraz z dzieckiem spu- 
ścił się po linewce z dachu trzypiętrowego bu- 
dynku. 

Po ćwiczeniach, które trwały około dwóch 
godzia, po przemówieniu prez. Neumann roz- 
aał krzyże pamiątkowe, jaka wspomnienie 
chwili pamiętnego wybuchu amunicyi i pożaru 
na dworcu kolejowym w marcu z. roku, w któ- 
rym to czasie nag:odzeni gasili ogień z naraże- 
niem własnego życia. Nagrodzeni zostali: Zy- 
gmuni Haiaiowicz, Aleksander Wytrykusz, Ka- 
zimierz Kaiser, Ernest Centner, Jakob Rapp, 
Franciszek Helsing,. Kazimierz Tadler, Józf 
Schmid, Antoni Fuhrman i Filip Fruchs. 

Po rozdaniu tych odznaczeń rad, Marecki 
wzniósł okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, 
który zebrani z zapałem trzykrotnie powtórzyli. 
Po okrzykach na cześć armii, oraz prezydyum 
miasta muzyka zagrała tusz, a następnie hymn 
narodowy. Poczem ochotnicy  przedefilowali 
przed gosćmi i okrążyli plac Strzelecki. 

Podczas popisu przygrywała muzyka kolejo- 
wa, pod batutą inż. kolej Maliczki. Zbiórka dla 
żołnierza na froncie po obliczeniu wykazała 
ponad 700 marek. a 

Następnie część gości uđała się do lokalu 
Ochotniczej straży ogniowej przy ul. Ormiań 
skiej, gdzie przybyli omawiali projekty zamie- 
rzone dla rozwoju i dobra tego zrzeszenia. 
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CZARODZIEJKA. 


swiata MARY OSBORNE. 


uren i W PISZĄ > . Das S = 


konstytucya ? 


senatowi ! 
botnicza użyje wszelkich Środwow ĉ&@em uniz- 
btwienia wszelkich zamachów na konsekwsumą 
demskracyę polską, ha zasadę ludowladztwa. 

Rada Robotnicza uważając. iż zdobycie kon- 
stytucyi demokraiycznej jest jednym z ważnych 
| 2:apów w waice klasowej o Republikę socyal- 
styczną, poleca poslom soc. użyć wszĄkich środ- 
ków cejem obrony: 

jechoizbowości, 

wyboru prezydenta przez lud (elektorów), 
* referendum i usiawodawczej inicyatywy lu- 
dowej, 

Izby pracy, 

odizieienie kościoła od państwa, |. 

świeckiej szkoły, ] 
oraz innych poprawek P. P. S. do projektu kon- 
stytucyi. s 

Rada del. połeca K. W. przeprowadzenie a- 
'keyi przeciw dwuizbowości, zgądnie ze wskazó- 
wkami C. K. W. P. P. S: z ten że K:W: zwróci 
się o współpraca i pomoc iw akeyi do Komisyi 
Cenirainej w Krakowie. 7 
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POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ I ZA- 
RZĄDÓW WSZYSTKICH ORGANIZACYI ZAWO- 
DOWYCH odbędzie się w czwartek o godz, 7 
wieczór. Na porządku dziennym: Walka o ćė- 
mokratyczną konstytucyę. 
+ Wszystkie organizacye robotnicze nich wy- 
szlą swoich reprezentaniów | 
KOMITET OŚWIATOWY P. P. S. uchwalił 
na posiedzeniu dnia 2. października, ustalenie kau- 
cyi na 30 marek, abonament miesięczny wynosi 
6 marek, 
Biblioteka bedzie odtąd otwarta przy ul. Or- 
|imiańskiej 1. 2. II. p. we wtorki i czwartki od godz. 
7 — 8 wieczorem. 

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie mę- 
ków zaufania warsztatów wojskowych, cywilnych, 
| warszatów prywatnych odbywać się będą 
wspólnie każdego tygodnia we wiorsek o godz. 
6. wieczorezn. 

ZWIĄZEK RO3OTNIKÓW DRZEWNYCH — 
"ZGODA* we Lwowie, ul. Piesza 1. 2. Z dniem 
15. paźćziernika rozpoczyna si. kurs lekcyi tań- 

ców. Wpisy przyjmuje się codziennie bd godz. 
6 — 8 wieczorem. 

ORGANIZACYA ZGR. TOW. PIEKARZY we 
Lwowie, Rynej4 1. 29 I. p. Z blntm 15. pa:dzi rnika 
rozpoczyna się kurs iekcył tańców. Wpisy przyj- 
muje się codziennie od godz. 6-tej do 8-mej wiecz. 

KONC. SZKOŁA MUZYCZNA S. KASPAREK 
(ul. Kochznowskiego 1. 4) przyjmuje wpisy do 
klasy skizypcowej prof. W. Magierowskiego i do 
szkółki dla dzieci cd lat 5sciu (codziennie od 
godz. 11—1) pod kierunkiem prof. J. Mierzeckiej. 
Wpisy codziennie od 12—2. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY w środę 
13 bm. o godz. 7 wieczór odbędze się poufne 
zebrarie w sprawie bardzo ważnej w lokalu 
Rynek 8, 

25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowym“ na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d by raczyli 
nadsyiać swe adresy równocześnie z na'eżytością 
pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów 
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KRAKÓW. 11 paźdz. (Pat.) Wieepr. Daszyń- 
ski przyjechał w towarzystwie szefa sekcyi Stu- 
dzińskiego i sekr. Otwinawskiego w niedzielę o 
godz. 9 rano powitany ma dworcu przez wła- 
dze cywilne, wojskowe i deiegacye robotnicze z 
tow. Boi:rowskim na. czele. Po powitaniu i prze- 
mówieniu tow. Bobrowskiego ra dworcu tow. 
Wiceprczydent udał się do swego mieszkania. 
w:iany owacyjnie przez robotników, którzy wy- 
przęgli konie z jego powozu i w towżrzystwie 
3 muzyk odprowadzili go do domu. 

Tegoż dnia wieczorem tow. wicepr. min. był 
w teatrze Słowackiego na przedstawieniu tra- 
gedyi Eumenesa. Po pierwszym akcie dyrcktor 
eatru Tr.ciński przemówieniem powitał go jas 

o reprezentanta rządu, kiury spełni? wielkie 
zadanie ukończenia zwycięsaiej wojny i zawar- 
cia pokoju. Potem orkiestra odegrała „Jeszcze 
volska*, a pubiiczność żywo oklaskiwała tow. 
wicepr. Nasiępnie powitał p. Trzciński zgrema- 
dzone w loży prezydenta miasta grono Belgijczy- 
ków, którzy jako członkowie Czerw. Krzyża 
przybyli z dwoma sanitarnymi pociągami prze- 
zazczonymi dla armii polsxiej. Gości belgij- 
skich witała rozentuzyszmowana publiczność, 
<tóra siojąc wysłuchała narodowego hymnu 
belgijskiego. 

Od godziny 11 rano tow. wieepr. udzielał 
sudyencyi w gmachu starostwa. Zjawili się re- 
rezentaci wszystkich władz i organizacyi spo- 
iecznych. 
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Wiadomości wojsšowe. 


Generał broni Józef Haller uwolniony został 
ze stanowiska przewodniczącego oficerskiego try- 
bunału Grzckającego, a na jego miejsce miano- 
wany został gen. por. Józef Leśniewski, b. mi- 
nister spraw wojskowych. 

Gen. p. por. Mieczysław Nerwid-Neugebauer 
mianowany został drusim zastępcą szela sztabu, 
generalnego i głównym kwate: misirzem, 

Gen. ppor. Stanisław Haller mianowany zo- 
stał gen. porucznikiem, zaś podpuł. Włodzimierz 
Ostoja Zagórski szef sztabu I-ej armii puikowni- 
kiem. 


Ppłk. szł. gen. Bolesław Wieniawa Długo- 


szowski mianowany zestał adjutantera generalnym 
Naczelnego Wodza, 


Manifestacye z powodu zsięcia Wilna. 
Wiadomość o zajęciu Wilna wy wołała w wielu 
miastacli Polski entuzyazm. We Lwowie odbyła 
się w niedzielę w południe saniorzułnie mani- 
festacya, pod pomnikiem Mickiewicza w vgiosze-! 
no mowy. Na ulicach Lublina przyszło do wiel- 
kich «mani/estacyi na cześć Litwy i Polski. W 
Krakowie, Piotrkowie, Łodzi i innych miastach 
powitana wieść o zajęciu Wiina radośnie. 
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PEJSKICH. 

SPRAWA UREGULOWANIA FINANSÓW ENRO- 
PARYŻ. (Pat.) (Havas). 10. paźzłziernika, Od- 
bywająca gię w ostatnich czasach wymiana not 
mieczy Erancjąli Angi w sprawie zwołania kont 
ferencyi finansowej do Genewy; przykuwa uwa» 
gę caej prasy paryskiej, Wedlug informacyi “Ma- 
tina“, Anglia chce zwołać konferencyę gemeiafną 
z udziałem naczeiników rządów, i ekspertów fi- 
nansowych dia uregtfowonia wszystkich Spraw. 
finansowych. Natomiast Frencya żąda, aby w na- 
radach w m.czam nie odsiępować pd metod dotych- 
czasowych, a w pierwszym rzędzie załatwienia 
odszwodowań na.eżnych Frazeyi od Niemize. Fran. 
cya uważa też, żo komisya odszkodowań jest zu- 
nie nizina GO rozwiązywania wszystkich 
znajdujących się w Europie spraw finansowych i 
że wobec tego zwołanie konferencyi generalnej, 
jakiej pragnie Anglia, jest zbyteczne. Ostatecznie ' 
możnaby ją zwołać, ale w czasie znacznie późnzej, 
. J 
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k " Wiedeń, 3. października. 

Mala Aus'rya, neszczęny twór wersaiskiet- 
go trasiatu, żyjąca wyłęcznie z kredytów udzicj 
Yanych przez kca'icyę, mająca u buku swego nia- 
bezpiecznych sąsiadów, tór. ch poiyka zdąża do 
przywrócenia dawn:j habsburskiej monarchii, -— 
misi ślą rzeczy na pierwszy pian pf atformy wy- 
bor-zej swoich partyi — postawić nie sprawy po- 
litysi wewnę:rznej, — ale stokroć dia nij waż- 
niejsz:j — poityki zagranicznej. 

Nie więc cziwnezo, że pod hasłem takiej 

lub innej zagranicznej pefi'yxi stają do walki 
wyborczej polityczne rartye. Najbardziej kon- 
sekwen nj l prostolinijna pditykę zagraniczną 
prowaczi austr. sgcyana demo:racya. Od pier- 
wszej chwili przewrotu, od owych pamiętnych 
ćni sopada 1918 r., głoszą socy4iści koniem 
mość przyłączenia zię do Niami.c. Narodowy i 
społeczny interes nakazywał im złączyć sis z 
reszią niemieckiego społzczeństwa, Które daioby 
im możneść gosto łarczej odbudowy i twórczej 
kasowej walki. Dla pelnej żywoinych sił par- 
tyi socyaiistycznej, drobna Austrya nie tytko nie 
darała pula do rozwinięcia pełnego swej ener- 
gi, me wprost unieeyiwiała cziki ri wolni. 
czej malsżności od kapiiefistycznej zagranicy wszet- 
ką rewolucyjna, socyelistyczną działalność. 

Inaczej klryka i. Byli oni zawsze główną pod- 
porą imonu Habsburgóz| i kęskrło ùn za powrotem 
dawnego pana. Otwarcie i skrycia spiskuje ta 
partya prząciw repubiice; zwałczając równoczę- 
śnie myśl połączenia sią z Niemcami, któraby raz 
na zawsze uniemożliwiła powrót dawnej dynas- 
tyi. W tym celu poszukana — sprzymierzeńców 
za granicą na Zachodzie — we Francyi — gdzie 
zapewn.ano, że połączenia pragną tylko socrat. 
fisci — a nie lud cały —. i znalecimo też koniakt 
a arcychrzaścijańsiiu sąsiadami na Wschodzie. 

Tu na Węgrzech, w kraju białego terrou, kryt 
jącego się pod obłudną maską chrześcijaństwa, 
zmareztono pokrewne dusze i dążenia. 

Zbiiżenie się nie było czesto teoretyczne. I ta 
historya traci chaarakier ogóiny a staje ci; sen- 
zaczą dnia. Oto na parę tygoda przed wyborami 
rozpoczyna “Arteiter Zeitung“ — dzień w dzień 

przynosić tajne fakta z archiwum wicdenskisj am- 


wa z. 
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== Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 


A pan się broni przed nazwaniem 
się po imieniu... zarumienił się pan jak dziew 
czynka. Wie pan co? Mam dobrą, suchą kiełba: 
sę i wódkę. Wyobrazimy sobie, że siedzimy w 
średniowiecznym kiasztorze, dwaj mnisi o błysz- 
czących policzkach i wydętych brzuszkach. Ceia 
o murach, przez które nie przeniknie krzyk trwo- 
gi Świata... trzaskające bierwiona... czerwono- 
rdzawe refleksy... zapach foljałów, pobożności i 
ciszy. Na stole wino w kubkach... Ciemno-zlote 
wino, pachnące słonecznymi wzgórzami Nadre- 
nji, nasycone rozkoszą błękitnego nieba i soka- 
mi z łona gleby i czarem z baśniowego państwa 
krasnoludków... Wino miłości mądrości i bajki. 
Pan rozłożył „Remedia Amóris* Owidjusza i czy- 
ta przy kaganku — jaką śliczną tęczą migocą 
inicjały — ja pomrukuję z zadowolenia a od 
czasu do czasu w;buchamy obaj lubieżnym re- 
chotem, od którego krwią nabiegają tłuste fałdy 
policzków i treęsą się brzuchy... f 

Wydobył z kredensu flaszkę i kieliszki i ifa- 
tawszy, trącił się z Brońskim, 
— Czy pan uwierzy, że od pewnego czasu 


Le 


Lap. JRÓD 


we Lwowie, ul. Koliataja 8. 
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Gda 
basady. węg. Z początku calkiem niewinną, Miepo- 
zorne, niewiele mówiące. Kiedy amb. zmuszona jest 
potwierdzić prawdziwość znałezionych dokumen- 
iów i podpisów na nich umieszczonych, wycho- 
dzi “A. ZY” z grubszym, cokoiwiek kałiorem. 

Mata afera zamienia się w wielki skandal. 
Oto centrainy organ chrześc. spot. "Reichpost" 
miala oirzymać tytuiem wsparcia, dwa miliony 
od rządu Horty'egu. I mie (mija dzień bez nowego 
odzrycia. Wieska część prasy wi:dzńskkśj i nej, 
|wybisniejśi przywódcy chrz. społ. są skompromi- 
|towani. Z drzeniem oczekuje przeciwny obóz no- 
wych numerów azbeiterki, nowych odkryć”. 
Chrześcijańsko- społ, pewni aż do rozpoczęcia tej 
prasowej kampanii zwycięstwa przy wyborach, tra- 
leą głowę, prasa icn popada w coraz dalej idą- 
[ce sprzeczńości, brnie coraz giębiej w zastawioną 
' puiapkę. - 

Na zakończenie, zamienia się ostatnie 5otio- 
dzenie zgromadzenia narodowego, w druzgocą 
jey sąd nad k!erykafnymi zdrajcami. Fr. Adler 
Otto Bauer, na podstawia dokumentów wykazu- 


ją, że tajne sprawozdania kommisyi dia spraw zæ- 
granicznych, dostawały się za pośrednictwem kle- 
rysajćów w ręce rządu Hority'ego, że posłowie 2 
przywódcy stronnictwa chrześc. spol. zdradzali 
| paćstwo z jego najcięższym wrogiem. Socyaa L5- 
ci wygrali przed wyborami potężny atut. Zdemas- 
kowali partyę przed udany, i oddali sąd nad nią 
wyborcom. Są też pelni nadzieji, że sąd będzie 
"0. S 


sprawiedliwy. l 


DLA RATOWANIA JEŃCÓW NA SYBERYI. 

PARRYŻ. (Pat.) (Havas). 10. października. Że 
Sztokholmu donoszą, że w najbjiższych dniach 
odjeżdża stamtąd na Syberyę jeden transport z 
z przedmiotami dla niesienia doraźnej pomocy 
je com znajćdujjacym się na Syberyi. Przygoiowany 
ôn za: siaraanem szwedzkiego Towarzystwa 
nie'i nia pomocy jeńcom, jest wystarczającym dla 
11.090 ludzi, a wariość jego wynosi 14.000 ft. sier. 
Drugi tansporri odjedzie ze Sziosholmu z końcem 
b. m. ; 


w ten sposób przepędzam wieczory ? Są to naj- 
piękniejsze chwile z całego dnia. Piję powoli, 
kieliszęk za kieliszkiem, z premedytacją . dopro- 
wadzając się do stanu podniecenia. To nie jest 
oszo.omienie; przeciwnie, myśli stają się zwolna 
coraz przenikliwsze, lotniejsze, czucia intenzyw- 
niejsze. Mdłą nudę samo:ności zaczynają przety- 
kać tęczowe pasma, Gorycz tęsknety roztapia 
się w pogodnej, miękkiej melancholji, Nacho- 
dzą mnie wizje szczęścia i mimo, że wiem o ich 
złudnej trwaiości, wierzę w nie jak w rzeczywi- 
stość i obcuję wśród nich jak się obcuje we Śnie 
ze zjawami. Czegóż mi Więcej trzeba... a raczej 
co mogę mieć innego? Życie jest snem... dla- 
czego sen nie może być życiem © 

. — Przemieniliśmy role — zauważył. Bylecki. 
— Teraz pan stawia na marzenie, podczas gdy 
ja wycofałem się już z tej zabawy i operuję mniej 
więcej trzeźwymi pojęciami. 

— Niech djabli wezmą wszelkie określenia, 
suppozycje, hypoezy, teorje! Nagi fakt wbija się 
kolcem w piersi i tkwi itan szaleństwem  mę- 
czarni. To jest jedyna prawda... koło niego drgają 
przekrwione trzewia istnienia i obłęd bolu chwyta 
ciaio, świdruje w mózgu. jestem całym świa- 
tem... poza mną niema nic, nic.. rozumie pan? .. 
wiema zgoła nic! Gdy cierpię, nie chcę o niczym 
wiedzieć; pancerzem stężałej ropy zasklepione 
serce nie czuje nic poza swą torturą, która się 
w nim pali. Mam wtedy śmiech  nienawistnej 
wzgardy dla przynoszących mi limonjadkę pię- 
knych idej, maści mądrych przykazań, chcących 
zasypywać ranę proszkiem, spreparowanym we 


i chemicznych, Ke 


GE DWYCH specytików 


prs 
Sprawy Ko'ejowe. 
Z OBRAD SEJMOWEJ KOMISYI KOMUNIKA 
i CYINEJL £T i 

Kom s;a komunikacyjna po wysłuchaniu spra* 
wozdan:a ministra koiei Barta, uchwaliła na wmjo. 
sek tow. posia Hausnera: > 

1) Kuaisya przyjmuj: sprawozdanie ministra 
komunikacji do wiadomości wyrażając równo 
cześnie podziękowanie cabmu  Kkolejnictwu za 
chlubne speinianie swych obowiązków w krytycz- 
nym dia państwa czasie. 

2) Komisya wzywa ministra do jaknejśpie- 
szniejszego uregulowania stosunków służbowych 
przez wprowadzenie w życie pragmatysi służbok 
wej, kas chorych. ubezpieczenia od wypadków 
i ubezpieczenia na starość. 

' 3) Komisya wzywa ministra, aby przy wpro- 
wadzeniu w życie ustawy sejmowej, reguiującej 
pobory kolejarzy, ustąqit. mnożnik, odpowizdaia 
do cen targowych artykulów spożywczych. 

4) Komisya wzywa ministra. aby przez przy, 
śpieszanie prac systemizacyjnych, dążył do wyr 
równania nierównognizrnej dotychczas obsady per. 
sona'em w poszczegó.nych dyrekcyach. 

.5) Odnośnie do poityki taryfowej uważa ko- 
misya, że jakkolwield podniesieni. taryf p.zewo= 
zowych uzasacniona jest spadziem nasz.j waluty; 
fol z «rug'ej strony zwraca uwagę, że nadmierne 
nadużycie tej poityki może boleśnie odbić si? na 
gospodarce krajowej, Í 

1 P 


, Belgijskie pociągi sanitarne 

KRAKÓW, 10 października (Pat.). Dziś przy- 
były tu dwa pociągi sanitarne belgijskie ofiaro- 
wane Polsce. Przybyłych Belgów powitało na 
dworcu prezydyum miasta i prezydynm Cz.rwo- 
nego Krzyża. W cięgu dnia geście zwiedzali 
miasto. W poniedziałek rano pociągi odjeżdżają 
do Warszawy. *- j 
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dług recept naukowych. Do piekła z nimi i z 
lekarzami dusz !... to chciałem powiedzieć 

Miał ceglastie wypieki na policzkach. pod żół-- 
tawymi wiechetkami wąsów nerwowo drzały mu 
kąy ust. Broński nigdy jeszcze nie widział go, 
w takim stanie 

I on ni: był w nastroju do opiymizmu: psie, 
żebracze, bezcelowe było wegetowanie jakie wiódł 
— to mówił sobie zawsze — ale protest prze- 
ciwniemu nigdy nie przem'eniał się w akt buntu, 
Zawrzeć pakt z losem, jakikolwiekby on był, u- 
ważał za rozsądniejsze, niż szarpać się jak ryba, 
która połknęła wędkę. Zresztą do tego Świato- 
poglądu nie doszedł drogą rozmyślań: był on 
przyrodzoną własnością jego, natury. 

— Nie powiem panu nic nad to, co pan wie. 
Ale jaki cel ma to samouświadamianie sobie, 
takie samoudręczanie ? 

— Cel? Naiwny pan jak bakatarz Bez celu. 
bez celu wszystko iest, panie Ludwiku... Trzeba 
gdzieś strasznie nisko, w niezgłębionej przepuści 
się znaleźć lub też wznieść się niebosiężnie wy- 
soko. by to pojąć. Ach, szczęśliwcy, kiórzy cier- 
pią za miljony,*kochają za miljony! * Oni mają 
cel, oni mają wypełnione dnie i noce życia, mæ 
ją złudę. która ich obłąkała i płyną w niej jak 
w obłoku, obcy i niezroz miali, anielskim, eks- 
tatycznym mówiący językiem do zgraji wieprzżw, 
hyjen i tygrysów. Ale cierpieć za siebie samego, 
uginać się pod klątwą tylko swoją... to nie poe- 
zja, to nie wizja, nie palmy męczeńskie, nie śpie- 
wy aniołów, nie krzyże  Chrystusowe,.. to syk 
krw, gotującej się pod rozpaionym żelazem. 


p“ kuriowny skład materyzłów. aptecznych 
yszietyków, ariykniów 
krajowych i zagranicznych. 


= 


- nują ponmainie. 
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Czas o ać się do pracy nad 

cdbudową kraju. 

Przez mgły jeszcze wprawdzie zaczyna nam 
świtać juirzenka pokoju, niemniej jednak już 
teraz wypada myśleć i przygolowywać się do 
olbrzymiej pracy, która nas czeka z chwilą na- 
stania pokoju. 

Kraj zniszczony tyloletnią wojną i nawie- 
dziony tyloma najazdami wymaga szybkiej od- 
budowy, a rzesze robotnicze, które po chaćby 
częściowej demobilizacyi znacznie się zwiększą, 
wyczekują dostarczenia im warstatów pracy. 

Wszeika więc inicyatywa w fym kierunku, 
podjęta bądź to przez jednostki, bądź też przez 
Spółki i Stowarzyszenia, musi być powitaną z 
radością i zasługuje na poparcie calego spo- 
łeczeństwat 

O żywotności naszej i niewygasłym mimo 
tylu i tak ciężkich przejść duchu inicyatywy, 
świadczy Świeży fakt założenia Spółki Akcyj- 
nej dla przemysłu budowlanego pod firmą „Pe- 
zet* Powszechne Zakłady Budowlane S. A, 
Lwów, ul. Akademicka ]. 23 o kapitale zakła- 
dowyvm 10 milionów marek, który ma być 
wkrótce podwyższony do 300 milonów marek, 

Spółka ta powstała wskutek fuzyi czterech 
spółek z ogr. odp., a to „Budulca*, „Towarzy- 
stwa Odbudowy“, „Spó ki drzewnej“ i „Kamie- 
niołomów Jaremcze-Jamna*, z których każda 
miała już wyrobione imię w życiu przemysło- 
wem kraju. | i 

Nowa spółka akcyjna, która w chwili po- 
wstania posada 9 własnych fabryk dla wyra- 
biania artykułów budowlanych i ogromne 
kompleksy zakupionych do eksploatacyi lasóg, 
wytknęła w swym programie bardzo szeroki 
zakres dzialania. Prócz wytwarzania materya- 
łów budowłanych i drzewnych w posiadanych 
już fabrykach i w tych, które w najbliższym 
czasie navyć i uruchomić zamierza, będzie „PVe- 
zet* samoistnie wykonywał powierzone mu bu- 
dowie i prowadził dalej budowy przejęte wraz 
z Towarzystwem Odbudowy i zamierza rozwi- 
nąć na szeroką skalę bandel materyałami bu- 
dowlanymi i dostarczanie ich wprost konsu- 
mcat'm, aby w ten sposób przez pominięcie 
wszelkich pośrednictw ceay tych artykułów 
uregulować. 

W skład Rady Nadzorczej nowej spółki ak. 
cyjnej weszli: 


PP. Prezydent Dr. Stahl, Radca Dr. Bałłaban, || 
posłowie inż. Hausner i Dr. Stesłowicz, profesor |$ 


Dr. Nadoiski, przemysłowcy inż. Nesman, Dr. 
Ruker i Wit Sulimirski, adw. Dr. Nieduszyński 
i Z. Pawłowski. Dyrekcya składa się z pp. dyr. 
Turskiego, inż. Kolischera, dyr. Grodkiego, radcy 
Orzechowskiego, inż. Jakimowskiego, inż. Ziel- 
skiego i inż. Makulskiego. s 

Gdy nadto Spółka zaangażowała do współ 
pracy cały szereg sił wybitnie fachowych, więc 
przy tym składzie musi się jej wróżyć pomyślny 
rozwój na przyszłość, co może wyjść tyiko na 


. pożytek kraju i przyspieszyć akcyę jega odbu- 


dowy. 
„Pezet* posiada na razie Filię w Krakowie 
i kilka reprezentacyj w Małopoisce, zamierza 
jednak niedługo utworzyć filie w znaczniejszych 
miastach Polski, 
—4:— 


Z 
ZWYCIĘZKIE ZAKOŃCZENIE STREJKU. 
MEDYOLAN, (Pat.) 10. października. (Havas). 
Strajk, który wczoraj wybuchł w przemyśle ekek- 
trycznym, zosiał pomyślnie ziikwidowany. Wszy- 
Bikie instytucye użyteczności publicznej funkcyo- 
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Dramat społeczno - polityczny 
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Mizierydcy odzsŻesUE 


głównie dla ludu i robotników w cenie 


| OGLOSZENIA. |V| 
143: SER E 


Fabryka diis, iwo. Poszukuje się od 50 do 150 Mk. oraz koce w cenie 
Krasickich — poleca swojej[ blacharza i 1 spajacza z 


| od 130 Mi. do nabycia w magazynaca $ 
swoje wyroby. 51—i0jukończonym kursem Samo- 5 

F z A rodnego spaiania na wyjazd. 

Stare obuwie 


102—6 
Zgłoszenia pisemue do 6-g0 
kupuję józef sę a 


pol. Dyw. Samochodowego H |ZDY KaRAIOWEj i przemysiowej 
Podwale Nr. 1.. 


58—5 | i; 
we Lwowie ul. Eourlarda 5, 
między godz. 9—1 i 3—6 popoł. 


Biura surowców 


ulw Zioczowie. 
1—1 - - ? 
obznajomiony |$ 


Doze rca z centralnem 


Ochraniacze ogrzewaniem zaraz po- 
z przedwojennej skóry |trzebny. — Wiadomość piac | 


wyrabia, nabija | sprze-|^®licki 10, i. p. XI. Dozart. 3 z 
Ta 2. OWONÓRTNĘNYWYRYNOWĘDÓRĘJCNĘ REZ ECOIN ORAR G 
daje na sztuki 


LWÓW, JAGIELOŃSKA 1 Pokoju AHES tańcze 


Walcownię metalu rompaczymn* 32—6 
12 cm. szerukości sprzedam 1 me 
RAAB przy ul. Sykstuskiej 23, 


Dentvsia Dr. Pfau, Żółkiew 
ska 26. 33—5 
modnych tańców oraz dla kółek zamknię- 
tych w osobnych dniach i godzinask, dla 
osób starszych pod dyskrecyą. 
orvigy >_oodziennis, 
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umebl. z kọm- 
fortem, blisko 
śródmieścia poszukuje młode 
małżeństwo. Za wskazanie 
dobre wynagrodzenie. Zyło- 
szenia listowne do admin. 


pod K. M T x 
377 sążn. koło 


e] P 
M Sz! „Singera“ Parcela pacu powysta- 

a yna pierścion- |wowego tanio do sprzeda- 
kowa prawie nowa do sprze-| ia. Wiadomość ul. Szum- 


dania. Zielona 43. I. p. lańskich 1i, l. p. na lewo. 
30 2]-5 


GdharfEzn róne, tace jm. | PREROBOBEBORÓN+NONONONYB+ROZYRONĄNYBYNĘZYBEWEJ I 


leczy mpecy alista dir 


CHOROBY 


11, 


Józei RAPPAPORT 


z własnej fabryki wyrobów keramicznych 
w Gilińskmu 
powszechnie znane ze swej dobroci 
i trwałości. 


( limo 1 wydana, bw, Zam 7 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
kaflarstua wchodzące. Uskutecznia 
też wszelkie reperscye. 


b wspólnik Dra. Hełiera, przyjmuje obecnie 


Na NE Preparu. Nao a Amae aer y ; KT ; > Tur 
pon SEE | ZWIĄZEK KERAMICZNY ) 
MZMIANA LOKALU! f Stow. z ogr. p we Lwowia 
DentySstastechnik y GIS | 
| | Piece i kuchnie kaflowe 


ING” ul. Akadzmicka 10. TES 


| Były elew kliniki wiedeńskiej 


Dr. MICHIEL SALEETER 
erdynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. ad 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstuska 17. 


| 
| 
| 
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SALON SUKIEN DAMSKICH 
i kostyumów angielskich 


J. EROSSA w'smusa 4o 


wykonuje roboty elegancko, starannie, gu- 
stownie podług najnowszych franvuskieh 


i angielskich Journali. CENY PRZYS:ĘPNE. 
1223—6 


dc Nowo powstały Związek EH 


stolarsz0 - parzieciarSKi 


pod firmą 


Fr. ZawaŚśniewicz 


wykon] roboty w zakres stołarsko:parkiecizrski 
wchodzące w miejscu i na prowincyi, szybka, 
i solidnie no cenach umiarkowanych. 
Zamówienia przyjmuje firma ul. Ormiańska 16. 
od godz. 8-mej do 12-ej oraz biurb Związku przy 
ul. Pieszej 2, I. p. od godziny 3-ciej do 5-ej. 

1244—7 


(„Książę ciemności). 


W głównej roli: 


| Papiery wszelkiego rodzaju i formaln FA 
d masy fo wałków, faby i ine przybory drukarskie poleca ga 


„Grafiva*, Lwów, ul. Kolłątaja |. 2. 


Fabryka farb i _ ultramaryny 
Ch. Perimutter 
Lwów, Słoneczna 26, poleca swój wyrób: 
gajeza 4 majsydztnioiczą farke to Wata 
„9000 z Kurka“ 


najlepszą i najwydatniejszą farbkę do 
bieliznę w proszkach, w woreczkach, 
w gałkach i „Indygo papier: 


BAAZBSGRAENDSZCKZASSAREZSJSKZEGAJA 
Załiad dentystyczno-techniczny 


Zygmunta Pekel manna 
wykonuje wszelkie roboty weatug 
najnowszych systemów 
Ró a aaa, 


NOWOŚĆ! p 


REBRNEGUEGEENK 


Aozoapsegeazazocej 


epokrkaokh 
p. t. 


TEATR STYLOWY 


„Chimera“ 


0d 12. do 14. października br. 


Dramat w 5 aktach. 
Lwów, ul. Akademicka 8. W głównej roli Ellem Richfer moreas 


K., WWISIEYID 


dusze 


aele ~ 2 "| 


Komedya p. t 
Chariia 
ladyżch. 


Nikczem 


ne 


w 


SŁ) „DZIENNIK LUDOWY" ar 


1 do okien w różnych rozmiarach jaKoteż Kit do okien sprze- 
daje PO cenach KCMIKEUKAENCYJNYCH 
burtownie i deialicznie. Większe zapasy szła na składzie. 
Wabsyczny skiand szyb, 
"reg 


[m Lt rh 


py Skorzystsjcio zokcazyij 


„A 


luster i ram pod iirmą: 
DY PÓKLŁi zapas su rozy! 


m 


Nr. 257 


Ch. 


Lwów, Syzsimzka 83. 


ŻĄDAJCIE 


bibużek i tuteń cygaretowych 


my spó tor rów jakości za 3 


 |Jadalnie, spee 


4 | rowe, kredensy, szafy, Oto- 


many, łóżka, stoły, krzesa 
i różne ine przedmioty 
okazyjnie „Doreteum* ul 
Sapiehy 34. 


shig męskie | dzie 
Damskie, cinne kape- 


1| lusze, hurtown e i częściowo, 


stare przerabiam na paj- 


nowsze fasony 
YTYvwvrorzyiarnsi:i 
gen. zast. p erwszej parow cj 
fabryki Tow. Kapęlusznikó 
składnica Lwów Kościelna 8 
gmach izby O TR p.czaj 
1246—1: 


Kto chce tanio kupowa: 
ten kupuje zeSzy ty 
przybory szkolne, papiery 
tutki, pibułki, mydła toale 
owe i t. a. tylko w hurtow 
nym składzie iirmy „B a.i. 
Uroiskonf i Ska*, Lwów 
Fasaż Fiausmana 2, SD 


w ruleomach iub pudetkach 


Sb ed rzecz T. 5. L. 


= rzerabia, farbuj: 
rutra crfemicznie, kapaj 
i przyjmuje do komisowe. 
sprzedaży Władysław Solik 
obecne Lwów, ul. Chorąż 
czyz y D, drugie piętro ró, 
Awademickiej. 


Nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie | 


eag ludozoge Stowarzyszenia Spożywczego | 
z ogr. por. 

w Stryju 
odfędzie się w niedzielę dnia 24. października || 
1920 r. o godz. 4 pa połud. w lokalu p. Segera |? 

przy ui Lwowskiej 12. 

z porządkiem dziennym : 
1) Sprawozdanie z dotychczasowej dzia-|% _ 
łalności. Ma 
2) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
B) Wnioski. 
Wstęp za okazaniem kwitu udziałowego. 
Za Radę Nadzorczą : 


KDOLF ROSKE 


Restauracya i Kawiarnia 5 |; 

Howy Świat. 
Codziennie  konceit muzyki salonowej . 
tan:że obiady reklamowe z trzech dan § 
od godz. litej do 2-gicj po 35 Mk. na p 
żądanie do menażek. Wszystko na świeżem 
maśle. bi ardy karam) 'olowe. — Do # 
dyspozycyi pisma krajowe i zagraniczne. 


"Lok: ża y do Lak PW w ki. 


m Halą ans 


w dziale sprzedaży 


ego relerni 


K. Nagler 1. Karanter. ' 


Za Zarząd: 
J- Kalman. 


(EE EEEE > 

* j | Pasaż Mikolascna. 

S KIK IN OLI LUX z Zmiana programu dwa razy 

i LA w tygod, we wtorki piątki 
"<a dziś i w dni nasiępne 
ama Nowość! uuu 

Dramat kryminalny w 4 aktach pod tyt.: | 


| KOD gamni niorir“. 


Komedya j gktowa p. t. 


| „danka zdobywa mili ony“. 


pensya oHoło 6.000 MK. p. miesięcznie. 


zgłoszą się do biura Urzędu Wałowa 9. 
w godzinach urzędowych. 


54 


w 1252-2 


CUKRY i CZEKOLADY 


najtaniej do nabycia hutownie i detai:icznie 
—x w lwowsk ch comach cukrowych ;:— 


| Ś B. RALE se Lwowie 
Główny s ład mł LegionóD 33. 
|i Filie: Akademicka 26, Halicka 9, L. Sapiehy 17 


f P 1219 Rok założenia 1900. 


oa Gui Zasgatywano Raremelów. Babtwrayit, E 


Kandydaci z odpowiedniemi kwalifi- | 
kacyami tak służbowemi jak i naukowemi || 


DOM J Otik zam 


ć ŚWIERZBY == RE 


wynep ajaąco Jak kromty Tinty 


MAŚĆ Dr. HELMERICHA 


CENA: 10 Mk, 2) eh i 39 ps 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 


*ZIÓŁAA KKEW CZTzźiUZĄCZ5 Mk. 
WAD SE KA CY 


PERA H URE. | M FL KA Lb 


TEADZN=Z SECŁ.AD i 


2 RE REDA E BIE FI GZ I H 


aRAMYCZEE 
8 do zzpa ślnic zókc 
. Oryg. „Treibacher* 5 6 mim 

a detailicznia i hurtownia pa nisxich 
-- A cenach poleca ; 
3 Dom handlowy a mp pa - 
MA Lwów, Sykstuska 7. $, FEDERA 
JĄ Powołułącym się na to ogłoszenie 10°% rabatu. | 
N A DA A Da M A BA DE AZ A A R MIE KM 
T` | | = 

=o Ogloszenie. 

Dnia 24. pażdziernika 1920 r. odbędzie się 


Hadrwyczajie Walne Zgromadzenie 


| | członków Stowarzyszenia spożywczego kolejarzy 


„Zespół* we Lwowie-Podzamczu w sali przy 
ul. Żólkiewskiej 42 bJ parter, o godz. 8 popeł 
1) Sprawozdanie z czynności Zarządu i Rady Naa 


ři | zorczej. 


2) Sprawa wy ania pieniędzy 227 .000 Mk. śp. Brygi- 
derowi idet Stary Zarząd. 
*3) Rezygnacya kasyera kol. Toa i EEO i wybór 


M | nowego kasjera. 


'4) Wytór jednego członka do komisyi szkoutriją- 


b |iącej i jegn=go czionka Zarządu, 


5) Wnicski. * i 


A W razie braku kompletu członków do godz 4-fej 
popołud, zapadną uchwały przy współudnele członków 
znajdujących się ną sali 


pw 11. października 1920. 
Rada Nadzorcza» 
Belech swshi. 


Berman. 


I TUISI | BIBU EAN CYGARETOWE R 


najlepsze] jakości do. nabycia w fabryce: 


J.iN.PERLMUTTERÓWĘ 
Lwów, ei ŻE A 


damskie i dziecinna keji gatunku 


|| które poleca po cenach umiarko wanych znana fima 


r 


JAKÓB SCHEIT, Rejtana 1 4. 


adwokackie, druki nofaryalne i inne 


|. fast. Dacz. ed, | Pedaaior capov AE Bay MAN: JAN : SAPE 


DO OTAJWCIA 
w Drukarni ign. Jacgera 
we Lwowie, ual. Bykstusica 33 


„4 mP 
Druim A. Golumana We LWOWIE, Dykolinna 13. 
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